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Teatr im. Wojciecha B eusła skieeo w Kaliszu 
Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I Klasy 

Odme IJ 
O S O B Y: 

Stef an Jaemin, dyrektor gimnazjum 
Okulicz, były pułkownik . 
Sabina, jego żona . . ' I 

Matylda ] 
Julek ich dzieci . . . 

Lemański J 
Lemańska ich krewni 

Urbaniak . . . . 
Teresa, służąca Okuliczów 

. Dymitr HJłówko 

Jan Pyjor 
Zdzisława Bielecka 
Katarzyna Skawina 

· · · Krzysztof Franieczek 
Jerzy Koczyński 

Janina Mrazek 
. Kazimierz Jaworski 

Bożena Remelska 

Akcja toczy się w jednym z mniejszych miast ~ ojewódzkich Polski, wiosną 1946 roku. 

Scenografia 
Ryszard Kuzyszyn 

Inspicjent i sufler: Elżbieta Kaczmarek 

Sezon 1979/80 

Reżyseria 

Józef Jasielski 

Asystent reżysera: Jan Pyjo r 

Przed1przedaż ~iletów • kasie Teat1u. Km czrnRa codziennie oprócz poniedziałków od 1odzin1 9.00 do 13.00 I ad 16.00 
do rozpmęcia przedstnleniai w niedziele I święta oa 2 godziny pmd r ozpocząciern przedstawienia. Tel. 130-41, 730-48. 



Teatr im. Wojciecho Bogusławskiego w Kaliszu 
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dyrektor i kiero\\ nik art,' tycm~· 
WALDEMAR WILHELM 

zastępca dyrektora 11'. adm.-techn . 
.J1\N GRYGIEL. rI 

zash;pca 11,vrektora ds. ckunom. 
LECH PAWL\r 

kierownik muzyczny 
. \LDONA PELLOW. r , 

Red keja proicramu 
ZDZJ 'L,\W KL1 PCI !"iKT 

Pro,ickl okł. elki 

JA. U. Z WIKTOROW. Kl 

T '.DEUSZ DREWNOWSKI 

(WOKOL DR. . ffO KRUCZI"O\ KIEGO) 

przedr. ;i: ,,Dialog" 1959 nr 11 

Odwely, wystawione w r. 1948, nazywa pisarz powtórnym de
biutem. Trudności przysparzała zapewne nie tylko spowodowana 
okolicznościami wojennymi i powojennymi dłuższa pauza pisarska 
- także ogólna nowa sytuacja. Rewizjonizm, mający w dwudzie
stoleciu posmak skandaliczny, dzięki obroto\\i historii zdążył uzy
~kać urzędową pieczęć. A pieczęć zawsze p szj . 

Wiedziony trafnym instynktem - pisarz przedsta\\ ia zmiany 
rewo] ucyjne poprzez środm\ isko wrogie, meprzejednane, przełamuje 
aktualne zdarzenia poprzez pryzmat umysłowości i odczucia prze
ciwników, względnie ludzi neutralnych - i \\ tym negaty\ ·ie do
strzegamy ich działanie \\. głąb, aż do wojny zupelnie dosłownie 
domowej. Gló\ na postać dramalyczna - Julek - jest postacią 
\\ żadnym razie nie przeszarŻO\\aną Od usiłowanej zbrodni w imie
niu podziemia nie przeprowadził go autor \\' szeregi Zl\.IW, jak b_v 
to było w dziele socrealistycznym; jego rola - małomówna, dy
skretna - kończy się obietnicą odmowy i desperackim czynem czlo
\vieka zaplątanego \\ matniQ, przerastającą jego młode, a już nad
werężone siły. Julek z Odwetów jest prototypem Maćka Chełmickie
go z Popiołu i diamentu W ogóle w planie sytuacyjnym e dwa 
utwory mają szalenie dużo - niezależnych przecież - punktów 
zbieżnych: środowisko prov incjonalne, zaplecze - hiszpańskie u ko
munistów, kon piracyjne u zamachowców, wreszcie - starcie dwóch 
uczciwych ludzi na lle rozbieżi1ych orientacji politycznych. 

Mimo to u Kruczkowskiego istotny dramat tego starcia umyka, 
blednie. W ·dawałoby się, że właśnie autor Kordiana i chama po
trafi wyekscytować historycznie do ostatka now~ bratobójczy strzał. 
Nie można, rzecz jasna, mieć do niego pretensji, że Kordian - Oku
licz jest jeszcze mniej kordianowski od Felusia Czartkowskiego -
to raczej skarlenie polskiego kordianoslwa. Zaskakuje natomiast 
odarcie obydwu uczci\\ ych sił - starych komunistów i młodego 
pokolenia - z legendy i niepowtarzalności. Odwety pisane były 



jeszcze jakby ręką Jagmina, zantilowanego pedagoga, poznającego 
dopiero kraj po wieloletniej meobecności. Może odczuwając man

kamenty i zaokrąglenia odwetów historycznych \\ spomógl je pisarz 
dosyć zawiłymi odwetami rodzinnymi (znów analogia do spotkania 
Szczuki z synem), co rzuca pewien d\\ uznaczny cień na czystośc 
gry. 

LF.ON KRUCZKOWSKI 

NOWA WERSJA „ODWETOW" 

Krakowskie przedstawienie „Od\ retów" jest jak gdyby drugą 

prapremierą tej sztuki - w j j nO\\ ej wersji. Punkt m wyjścia 

dla dokonanej przeze mnie przeróbki była - nieznaczna, jeśli. mie
rz. ·ć wierszami tekstu, ale bardzo doniosła w skutkach - zmiana 
fina !u aktu drugiego, jego - dosłownie - ostatnich trzech minut. 
Ta „nieznaczna" zmiana stworzyła zupełnie nową svtuację i nowe 
możliwości dla aktu trzeciego, który w konsekwencji uległ daleko 
idącej przebudowie. 

Z dramaturgicznego punktu widzenia głó\\ n:vm błędem pi rwot
nej wersji „Odwetów' było, wydaje mi się, to, że właściwie sztuka 
lrnńcz ·la ię na akcie drugim.Akt trzeci był już ra zej komentarzem, 
c'łopo\', icdzenicm; brakowało mu do tego napięcia, które rodzi się 

z rozwojo\•,;ej dialektyki konfliktu. Nowa wersja jest pod tym wzglę
dem zasadniczo odmienna. Poprzednia eh\ 1iejność głównego akcentu 
oscylowala między postaciami ,Jagmina i Julka. Nowa wersja zde
cydowanie ustala ten akcent: „Odwety" są dramat m Julka, ści

ślej biorąc; tego odłamu młodzieży, którego on jest reprezentantem. 
Dramat ten nie kończy się, jak poprzednio, samobójczym strzałem 
w finale aktu drugiego, lecz znajduj dopiero w akcie trzecim swoj, 
kulminację w zupełnie nowej, głównej teraz scenie tego aktu: sce
nie między .Julkiem i plk. Okuliczem. 

Nie jest moim zadaniem ani zamiarem rozbierać tu szcz gółO\\ o 
i oceniać wszystkie różnice między dwiema wersjami „Od\\ctów'. 
Chciałbym jedynie, jako autor, podkreślić wagę faktu, z którego my, 
pisarze, nie wsz scy i nie zawsze zdajemy sobie w pełni sprawę. 

Na doświadczeniu z „Odwetami' można, moim zdaniem '' kazać 
bardzo wyrażnie, jak ścisłe związki zachodzą między konstrukcją 

artystyczną utworu literackiego a jego wyrazem ideologicznym .• Ja
sna. przejrzysta i trafna myśl ideologiczna jest jednym z warunkÓ\\' 
bezbłędnej konstrukcji dramatu - i odwrotnie: logika dobrej budo
\\ y artystycznej pomaga pisarzowi w pra'' idłowym przeprowadze
niu myśli ideologicznej. 



Nic twierdzę, oczyw1sc1e, że „Odwety" po dokonanej przerób 't! 
<;tały się sztuką doskonałą czy choćby tylko „bez zarzutu"'; wydaje 
mi się jednak, że Io y tego utworu o podwójnej wersji mogą być 
zarówno dla autorów dramatycznych jak i dla krytykó\v, interesu
jącym materiałem poglądowym, ukazującym związki i zal~żnośd 
między prawami i prawidłami dramaturgii i dialektyką kon[}ik ów 
i problemów ideologicznych, politycznych i moralnych. 

(przedr. z „Listy z T atru" 
1949 nr 29) 

llENR 'K VO }LER 

„ODWE'EY" PO R.\Z D UGI 

( •.. ) Sztuka Kruczkowskiego uderza prz •de w~"?:Y~ kim !'\ ioim 
cz:slym niemal bcznami tnym tokiem dramatyc·nvm, przejrz~ ·oś
cią i klasyczną ,,·pro t symetrią propozycji, równo\ agą elem ntów 
kompozycyjnych. Zaobserwujmy harakteryslycznv paralelizm kon
strukcji. Na jedn •m krańcu ideologicznvm ,Jaamin - nn drugim 
Okulicz, po stronie Jagmina Ma ·Ida - po stronie Okulicza Jul ·k 
(tu ytuacja kompozycyjna krzyżuje się z psychologiczną: l\Iat~ Ida 
je t ho viem córk . Okulicza, Julek zaś synem Jagynina) .. Tagmin ma 
o ok siebie Urbaniaka, Okulicz taj mniczego „Romana". Z boku, 
niezainteresowan bezpośrednio '' grze polit. czncj stoją Sabina 
i Lemańska, pien . za jednak w „sferze wpływÓ\\ '' .Jagmina, drugH 
- Okulicza. Pierwszy akt dzieje się na tym sam:m terenie, na któ
rym rozgrywa się ostatni itd . itd. 

Temu paralelizmowi i s~'ffietrii -ytuacji dramatycznvch odpo
wiada jasne określ nic linii charakterów, .Jagmin, Okulcz, Lemań
s ·y, Matylda - to postacie o 7.dccydowan •m profilu psvchologicz
nym, o j dnoli ·eh, z jednej bryły odlanych osobowościach. Rozkhd 
świateł i cieni jest wyraźny, podział świató\ · przeprowadzony ostro 
zarysowanymi liniami. Rzeczywistość dramatyczna Kruczkowskiego 
jest uporzadkowana, symetr: ·czna. niemal architektoniczna .. Tej kon
tury pociągnięte są śmiałą, męską kre ką. I dla e o. \\' pierwszej 
wrsji, zakończenie sz uki: śmierć Julka i \\'ielkoduszne zwolnienie 
Okulicza przez .Jagmina było zamazaniem t •j linii, która zamknięt~ 
w ten sposób miękką, niezdecydowaną pointą lra iła swą ostrość. 
Dopiero nowa \ rersja nadała budowie dramat cznej ostateczną, 

architcktonicznq całość. Decyzja .Tagmina, wy )rowadzaj~cego Oku
licza w \\'iadomym kierunku, stano \'i logiczny akcent. i zaokragla
jącą kompozycyjną klamrę. Popra\\ ka artvstyczna okazuje się rów
nież słuszną popra\\'ką ideologiczną. ( ... ) sztuka Kruczkowskiego re
prezentuje „teatr Jadu", teatr uporz dl·owany i przejrzysty, teatr 
„odnalezionych propozycji". \V pewnvm sensie na\ raca ona nawet 
do form dramatu klas ·cznego czy greckiej tragedii, przypominając 



jq poniekąd surowoscią konstrukcji, r ·gularnościt1 lementów ukła
du - prostego jak antyczne kolumny - l·haraktercm swojej pro
blemat ki, która jest przede wszystkim problematyką moralną. 

Ale z tej przyczyny sztuka Kru zkowskiego nie ze wszystkim 
jest j szcze sztuką, w istotnym I ego słowa znaczeniu w ·pólczesną. 
Sprawa dramatyczna „Odwetów" nie zupełnie jeszcze wyrasta z rz -
czywistości społecznej i historycznej nasz. eh czasów, j j dialektyka 
nie jest jeszcze wystarczającą w pełni dialektyką walczących klas. 
Konflikt rozgry\\"a się niejako w jednym, zamkni tym kręgu, anta
goniści Jagmina i Okulicz, wraz z calym ich otoczeniem należą\\' za
sadzie do w pólnej [ery, tyle, że w obrębie tej sfery każdy z nich 
reprezentuje odmienny charakt r, odmienny świat idej, odmienną 
orientację polityczną. Nie "idać dostatecznie ja no stojących poza 
nimi sił klasowych. Wiemy, naturalnie, że one islni"'ją, „le wi my 
o tym z naszy<..:h do'wiadczeń, w dramaty ·znym upostaciowaniu ni· 
są one wystarczająco pokazane. Właśd\\ a sprawa dramatyczna po
siada po trochu charakter wewnętrznej prywatn •j rozgrywki o wy
miarze przede wszystkim moralno-psychologicznym, gdzie przyna
leżność Jagmina i Okulicza do przeciwnych obozów ma raczej zna
czenie „perypetii" je zcze jednego supełka komplikującego \vęz l 
dramatyczny, niczym szekspirowskie prz ·h\i ństwo Capulclów 
i Montecchich. Niezbyt szczęśliwie okazało się powiązanie zasadni
czego historycznego konfliklu z konfliktem ściśle prywatnym. Od
wety rodzinno-o obiste zdają si~ '•skul k lego ni kiedy przeslaniac 
istotne odwety spolecz1 e. Działalność Okulicza wygląda po tr0<.:hu 
na jego prywatną zemstę za zdraclę małżonki i - na odwrót -
zrozumiała i koni czna reakcja .Tagmina. w zmienionym zakoncze
niu sztuki, mogłaby się wydać podyktowanym osobistymi motywa
mi „odwetem". 

Powyższe zastrzeż nia nic odbieraj<! jednak sztuce Kruczko\\'
skiego jej niewątpliwych \\'arlości, nic podważają jej zasadniczego 
znaczenia w historii powojennego dramatu polskiego Dramalyczn 
rzemioslo opanował Kruczkowski niemal bczblęd1 ie. W pólcześ1 i 
nasi pisarze sceniczni są na ogół zabłąkanymi \V dziedzinie teatru 
1irykami lub epikami. Kruczkowski rozumie doskonale prawa dra
matycznej rzeczywistości, nic przeciąga niepotrzebnie lirvcznej me-

tafory nastroju ani nie popada w kronikarską gadatlnvosć prozy. 
Mówi istotnym językiem dramatu. A przy tym mÓ\\ i rzeczy praw
dziwe. Jeżeli nawet prawdy le nie zup lnie jeszcze kroczą drogami 
szerokich płaszczyzn społecznych ale raczej wąskimi ; ·i 'zkami psy
chologizmu - to jednak nigdy ni zbaczają na mano\ ·c.:e Sq islol
nymi pra\i,:dami naszego dramatycznego czasu. 

(przedr. z „Li ·t z Teatru" 
Hl49 lll" 30) 
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SYLWE "TER GRZYB()\\ SKI 
AREK JAW RSKI 

JA. KARCZEWSKI 
GRZEGORZ WASZ!\K 
ł..'DWARD ZACll \RA 

Garuerobiane 

ZOFIA RESZ "OWSKA 
BOŻE:"JA WIDLIK 
STA:"JISŁAWA TOMCZAK 
'.\11ROSŁAW WOJTY . 

Rekwizytor 

REN\T\ KOBA 
TADEUSZ KUKULSKI 

Organizacja \\ idou ni 

Siedziba - DANIELA CIC.:llA 

TEREN - KRYSTYSA RUUA 

• 

, 

Kierownik tedmi<'znJ' 

EtTGE:'lilUSZ W \WRZYNIAK 

Bryi:-adier scen~' 

IIE . 'RYK WAWRZTST \K 
J .. ·wrnER. Kl 

P ra ro w nie 

Dam ka praeownia kra\\ il'<'ka 

HARB.\RA IIUMELT 
JAIJWIGA KURZ1\W.\ 
G ESOWEF PLEWA 

ri: , praco\\ nia kra \\ icekn 

.JOZEF PODOGRODZKT 

. llCllAL SUDOLSKI 
MARI \:"1 SZY, f ,\ -.SKI 

Pracownia tolarska 

.IERZY GRABOWSKI 
ICl.' . ZARO '\IATA. K 

Praeownia tapicer ka 

A. ' OR7.E.J • "0\\",\K 

PraC'ou nia malar ka. 

.TERZ\' SOLf~~KI 

l'rnce frnjcrskic 

WIESŁAWA ' 'rCZAK 
KRl'., TY1 'A K \ 80\\' K ,\ 

:;,, iatla 

wrn:sLA w .JEZIER Kl 
RO\tAS STASZAK 
l ' RZ\' ZTOF TRZECI \K 



Cena 10,- zł 

W przygotowaniu: 

SAMUEL BECKETT 

CZEKAJĄC NA GODOTA 

Dramaturgia Leona Kruczkowskiego na scenie kaliskiej 

1949/1950 

L. Kruczkowski „Niemcy", reż. scen. Aleksander Aleksy, scenogr. 
Maria Bogusz, prem. 4.III.1950 

L. Kruczkowski „Odwety", reż. scen. Aleksander Aleksy, dekor. 
i kast. Józef Kassarab, prem. 24.VI.1950 

1959/60 

„Pierwszy dzień wolności", reż. Alojzy NO\vak, scenogr. Wacław Ko
siorek, prem. 8 VI.1960 \\" Turku. 

Zamówienia na hi Jety zbiorowe prosimy kierować do Działu Organizacji 
Widowni - tel. 730-47, 730-48. 

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru. 

Kasa czynna codziennie oprócz poniedzialków od godziny 9.00 do 13.00 i od 16.00 
do rozpoczęcia przedstawienia; w niedziele i święta na 2 godziny przed 

rozpoczęciem przedstawienia. 
Tel. 730-47, 730-48, 730-49. 

KDA z. r,934 n. 1.400 'zt. - L-25/7u7 - 10.79 




